
542, K ra k ó w , W torc
M m  R efo rm o" w ychodzi (m  razy  dzienn ie .

* ’ p rm j w.rzbUi colcito ..e a:':: nx?7. ń n t . r  ni j f i n  Ktijn. Hu: j t u i i i u i /  cnaam  irto łiłW  i*S ',
j  r r e n u m e m a  w y n o s i:

WfirabwlE........................ ............................
H/CtZRie:

24 ksraa
r< IicffE*.*
12 Porci

s*.“-Llule:
8 .on..

niiestęrcnte:
2 Korony

w 4 stra-VwgrzE:'r..
i jiii-ioszswa przesyłka pocztowy................ 32 18 . 8 2 „ 20 U.
i cwdKizowa „ * • « • • 38 19 . 9 „lu 6- 3 ..20 „ |

* państwie iiupiaNwii . . . . . . . . . *6 16 .. ! „ 3 ■ 1w iotyo.i p2ńsiv;a.l!..................................... 18 24 „ 12 „

f r e r s n o r s ! ?  i ( in s o t a ly ) ic ra s ? e  s i t  n a d s yła ć  w p ro s t  do J t D M .W S T M C Y l  „ N O W E J  f iE F O H M Y "  w  K ro ko w i?
f.trcs  R e d a kc yi i lo m in i s l r a r y i :  K K t l G t f ,  ULICA J l l i lE L L O B S H ł  10 . —  Te la fo a  H r . ł l .

W fk o p isó w  n s , f , i i y r k N e d a k ty a  nic z w r o a  
W t  lw a w ie  w n t # 3 2  w n i r ó w  pa 6 M e c z y :  w  E iiirz e  o zie n n lk ó w  I .  O L S Z E W S K IE O O , circa Rilir,skisn ą  2  i i  B IO M E  P 1 0 H N I

u lic a  f f i r a f i  L i id w ik i  L
{ « * a a  m m j e r u  4  h a l . ,  z  p r z e s y ł k i 1; p o c z t o w ą  6  h a l .

I f f O g . F * e k  X X V n .
' P r e n u m e r a t* ;  p r z y lm n ią s

rimiEJStOWI: Idiinistncyi „Nowa? Stfonry' i wnysiisit trudy poatrm; HIEjSCOWL HmUtropi „towe[ Reforizy*. — 
k i m  trafika t  Ryniu. — *™ p j. hopcisa IL Saloswoati', ai. Slsmwńi 2. — Rmit' st. Rarfijslriegt. iskis.iai:t — 

Band' 'reftctner?, ni. Szawska. — R»d*l L tiren. ri. Raraeiftki 10. ,
lARIEJiCSWt HOHEMff I IGŁOSZElil (inscraiy) pnyjrnnji.: We LWOHE lian dzitnnrkót: ladml PinH i) Karali lin 
wika 1 | — S. Sekułów;-' Patat Hacsi-wm 1 — W PPZE1T5L1' InnIh. — W J»S0SU“ I0 I. Ainster. -  W “ lEONUl: 
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Z Serbii.
Belgrad. Prezydent m inistrów V e I im  i r  o- 

w i c z  w rozmowie z jednym korespondentem o- 
świadczył, że S e r b i a  p o d  n a c i s k i e m  n o -  
t a r e t w  b y ł a  z m u s z o n ą  c o f n ą ć  d w i e 
d y w i z j o  w o j s k ą  które skoncentrow ała na 
gr anicy n a d  B r r  » ą. W yzyskały to  Austro- 
W « r y .  k tóre w łaśnie zdołały zebrać większe 
wojska nad granicą serbską. —  Yelimirovicz o- 
śftiadczył dalej, że niedawno p a t r o l  a u s t r y -  
a  c k i, złożony z 20 l u d z i ,  pod dowództwem 
oficera w p a d ł  n ? t e r y t o r y u m  s e r b s k i e  
ale c h ł o p i  s e r b s c y  w y p a r l i  n a p a s t n i -  
k ó w.

Belgrad. O rgan następcy tronu „P raw d a11, 
w ystępuje przeciw  oczekiwaniu na decyzyę Eu 
ropy, a natom iast oświadcza się z a  w z m o 
c n i e n i e m  d e r a o n s t r a c y j  u l i c z n y c h ,  
gdyż — zdaniem pisma —  Europa więcej li- 
czyr się będzie z ulicą niż z dyplomacyą. — 
D ziennik nawołuje do d o r y w c z e g o  d z i a ł a 
li i a.

Belgrad. S k a r b i e c  z ł o t a  serbskiego B an
ku naroduwego przeniesiono z Belgradu do N i 
s z  u.

Cetynie. Serbski m inister spraw  zagranicz
nych M i l o v a n o w i c z, k tóry  miał tu wczo
ra j przybyć, został n a g l e  w e z w a n y  d o  
B e l g r a d u  i nie przybędzie du Cetynii.

Belgrad. We środę wieczorem przekują po
wrotu ii in istra  spraw  zagraniczny*h M 1 1 o v a- 
n  o w i c z a.

B elgrad. W  politycznych kolach o c z e k u j ą  
p r z e s i l e n i a  m i n i s t e r  y a I n e g  o po po
wrocie m in istra  spraw  zagr Milovanowicza,

Tiu-cya 1 Bałgaryl,
K onstantynopol. W czorajsze trzynaste  z rzędu 

posiedzenie tureckich i bułgarskich delegatów 
nie odbyło s ię , gdyż d e l e g a c i  b u ł g a r s c y  
c a  p o s i e d z e n i e  n i e  p r z y s z l i .

Sofia. Na ju tro  oczekują tu  przybycia L i a -  
c z e w a , k tó re  jednakże wcale n i e  o z n a c z a  
z e r w a n i a  r o k o w a ń ,  gdyż delegaci porozu
mieli się ju ż  co do podstaw y dla późniejszego 
porozum ienia

-  Bojkot Anstrrl.
Berlin. „Yoss. Z tg .“ donosi z Saloniki, ż> 

bojkot towarow austryackich  w Turcyi ma swe 
źródle m etylko w ruchu nacyonalistycznym . ab1 
takż.e na wpływach zew nętrznych, mianowicie 
w a g i t  a c y i A n g l i i ,  k tó ra  popiera ruch 
bojkotowy, aby s y t u a c y ę  w y k o r z y s t a ć  
e k o n o m i c z n i e .

Wiedeń. Na niedzielnej wspólne; Radzie ga
binetowej bar. A e r e n t h a l  oś,\iadczył, że w 
kw esty i bojkotu Turcyi rząd austro-w ęgierski 
poczyni Turcyi s z e r e g  p r o p o z y c y i  e k o 
n o m i c z n y c h .  Gdyby T u rc ją  nie przyjęła 
tych  propozyeyj i bojkot trw ał dalej, zamierzo
na je s t dalsza akcya. Is tn ie je  projekt, aby o- 
k r ę t y  L l o y d n ,  przewożące tow ary aLmtiya- 
ckio do Turcyi, odpływały tam  p o d  e s k o r t ą  
O k r ę t ó w  w o j e n n y c h .

KfeGstya ko&Serencyl mocarstw,
P etersb u rg . Odpowiedź Rosyi na osta tn ią  

notę A ustro-W ęgier w kw estyi icouferencyi mo- 
caialw , będzie ogłoszoną dziś lub ju tro . „Now. 
W rem ia11 donosi w tej spraw ie, żo odnośne 
r o k o w a n i a  m i ę d z y  R o s y  ą  a  A u ; t  r o - 
W ę g r a m i  n i e  p o s t ę p u j ą  n a p r z ó d ,  gdyż 
bar. A e r e n t h a l  obstaje przy su'em pierwo- 
tnem  stanow isku i s p r z e c i w i a  s i ę  d a n i u  
r e k o m  p e s a t y  Serbii i Czarnogórze. „Now. 
W rem ia11 sądzi, że dla Rosyi byłoby teraz  n a j
lepiej, aby zaw arła sojusz z Turcyą.

Wybory do parlamentu tureckiego.
K onstantynopol Między dotąd wybranym i po

słane znajduje się 98 Turków  i Kurdów, 8 A- 
rabów, 8 A lbańczyków. 19 Greków, którzy spo
dziew ają się zdobyć jeszcze 5 mandarow, 6 A r
meńczyków, którzy spodziew ają się zdobyć je 
szcze 3 m andaty, 4 Bułgarów, 4 Serbów, 2 Ży
dów, k tórzy  spodziew ają się zdobyć jeszcze 1 
m andat, wreszcie 1 Kucowołocb F ak t, że Buł 
garzy  zdobyli ty lko  4  m andaty, wywołuje zdzi 
w.enio. O de dotąd było można stw ierdzić, 
wśród u y b ran y ch  tureckich posłów znajduje się 
20 duch >wnych. 11; urzeduików pańsl w m w cli i 
b oii cerów.

K onstantynopol. Generał Y u k o t i c z  prze
dłużył tu  swój pobyt.

lim w yńftsi
: •

IH
(T  cl eg,. „Nr. Reform y*).

Wiedeń. Aula uniw ersytetu i plac przed uni
w ersytetem  w yglądają ja k  p r  a w d z i w e p o 
b o j o w i s k o .  W  m uracb auli tkw ią  kule re
wolwerowe, na podłodze leży mnóstwo lasek po
łam anych, czapek, kołnierzyków  i t. p. Również 
ua placu przed uniw ersytetem  leży m nóstw o

połamanych lasek, podartej odzu ży i t. p. W e
dług tw ierdzenia studentów  włoskich, p i e r w  
sz .y  s t r z a ł  p a d ł  z e  s t r o n y  n i e i r i e  
c k i e j .  Studenci włoscy oświadczyli wobec re
ktora. ze goiow. są  przysiądz, iż n i e m i e c c y  
s t u d e n c i  dali do uciekających studentów  
włosiu cii p i ę ć  s t r z a ł ó w  r e w o l w e r o -  
w y r h. Studenci włoscy tłom aczą się tem, że 
musieli strzelać, gdyż znajdow ali się w niebez
pieczeństw ie życia, było ich bowiem ły lbo 200. 
podczas gdy studentów  niomiecko-narodowych 
było przeszło 2000 i atakow ali oni nadzwyczaj 
gwałtownie. W łosi ośw iadczają dalej, że w strzy
mywali się od jak i jkolwiek prowokacyi Niem
ców. którzy po okrzyku W łochów, wydanym  na 
cześć uniw ersytetu  włoskiego w Tryeście, rzu
cili się na nich. Gdy jeden zo studentów  wło
skich, k tóry  wdał się w sprzeczkę z Niemcami, 
nie chciał się wyl gitymować, studenci nie
mieccy wołając „w yrzucić tego W ł >cha“ , obili 
go kijami. Owego W iocha musiano wynieść ze 
sali. To było początkiem bójki. Kilku studen
tów włoskich schroniło się d i położonej na- 
pizeciw  uniw ersytetu kaw iarn i „W ien11, stałego 
lokalu studentów  włoskich i słowiańskich. S tu 
denci niemieccy podążyli za włoskimi do owej 
kaw iarni, lecz zam knięto im ją  przed nosem. 
Policya podążyła również do owej kaw iarni, 
lecz była za słabą, aby wejść do w nętrza. —
0  godzinie pól do 1 wzmocniono oddziały po
lic ji pieszej i konnej. Policya znalazła na p la
cu przed uniw ersytetem  rewolwery, szty lety  (?)
1 inne narzędzia. Kapelusze, k tóre  tam także 
znaleziono, były w jptchane chustkam i i rozmai- 
tfm i szmatami, z czego wnoszą, żo s t u d e n c i  
b y l i  p r  z y  g  o t  o w a n i n a  w c z o r a j s z e 
z a j ś c i a  i wypchali kapelusze, a b j uchronić 
się od następstw  bójki. — Ze strony włoskiej 
tw ierdzą, że r a n i o n y c h  j e s t  k i l k u  s t u 
d e n t ó w  w ł o s k i c h  i d w i e  w ł o s k i e  s t u 
d e n t k i .

W czoraj po południu odbyły się liczne n a ra 
dy. Posłowie włuscy na odbytem posiedzeniu 
w yrazili ubolew.mio. Posłowie d l a l f a t i  i B u -  
g a  t t o  podnieśli, że studenci w łosc" są wzbu
rzeni z powod zwł dii w załatw ieniu kwestyi 
uniw ersytetu  włoskiego. Pos. M alfati oświad
czył, że je s t ubolewania godnera, iż uniw ersy
te t s ta ł się przedmiotem takich zajść, a jeszcze 
baraziej ubolew ania godnem jest, że z a j ś c i a  
t e  m o g ą  m i e ć  n a s t ę p s t w a  p o l i t y 
c z n e .  Będzie rzeczą rządu zbadać przyczyn} 
bójki.

M inGter-rodak niem iecki S c h r e i n e r  był 
p . południu u rek to ra  u n iw( rsytotn, odbył "z 
mm dłuższą konferencję  i prosił o ukaran ie  
studentów włoskich przrz relegowanie ich z u- 
niw ersytetu. Schreiner był takżę) u szefa sek- 
cryi, kierow nika m inisterstw a oświaty, K anery, 
i prosił go o jak  najsurow sze ukaran ie  winnych 
i niekierow anie się żadnemi względami litości.

Niem iecko-radykalny poseł P a c  b e r  odbył 
także konferencję  z re luortm  i przem aw iał w 
tym samym duchu, co Schreiner.

S t u d e n c i  w ł o s c y  o ś w i a d c z a j 'ą ,  że 
wobec nieprzyznania Wiochom uniw ersytetu 
włoskiego w Tryeście i nieuznania egzaminową 
złożonych we W łoszech, u n i e m o ż l i w i ą  w y  
k ł a d y  t a k ż e  n a  i n n y c h  u n i w e r s y t e 
t a c h  n i e m i e c k i c h ,  gdzie doznają szykan. 
W pierwszym rzędzie zapow iadają p o d o b n ą  
m a n i f e s t  a c y ę n a u n i w e r s y t e c i e  w 
G r a c  u. Studenci włoscy liczyli, że w bieżą
cym roku będzie otworzony un iw ersy te t -włoski 
na jednem z przedm ieść w iedeńskied. Z powo
du protestu  Niemców nie uczyniono tego, a o- 
sta tn i Krok rządu, przedsięw-zięty w ubiegłym 
tygodniu, spełznął na niczem. co wywołało wrśród 
Włochów wzburzenie.

Wiedeń. B. kor. donosi: /  liczby studentów , 
zranionych przy w czorajszych zajściach 19 zaO' 
p a trz jlo  tow arzystw o ratunkow e, między nimi 
je s t cz terech  ciężko rannych. W iększa część 
zranionych udała sit; w prost do szpitali albo 
do domów, tak , że l i c z b a  z r a n i o n y c h  n i e  
m o ż e  b y ć  d o k ł a d n i e  p o d a n a .  Ż powodu 
tych za,,ść un iw ersy te t zam knięto aż do dalsze
go zarządzenia; w ykłady w głównym budynku 
nie będą się odbywały. S enat akadem icki obra
dował wczoraj nad tein, jak ie  należy poczynić 
zarządzenia. W s t ę p  d o  g m a c h u  uniw ersy
teckiego dozwolony je s t t y l k o  z a  o k a z a 
n i e m  l e g i t y m a c j i .

Wieaeń. W czoraj wieczorem odbyła się kon
fe ren c ja  rek to ra  uniw ersytetu z kierownikiem  
m inisterstw a ośw iaty K anerą i szefem sek c ji 
Ć w i k l i ń s k i m .  N a konferencji tej nie usta
nowiono term inu otw arcia uniw ersytetu, uchw a
lono jedynie, aby w ykłady w in s ty tu c jach  uni
w ersyteckich odbywały się dalej przy wpuszcza
niu na  nie studentów za odpowiedniemi prze
pustkam i. K anerc  oświadczył, że w edług do
tychczasowego śledztwa; w i n ę  z a j ś ć  na uni
w ersytecie p o n i o s ą  s t u d e n c i  w ł o s c y .

W iedeń. Podczas wczorajszej bójki o d n i o 
s ł o  r a n y  ogółem 2 4  s t u d e n t ó w .

Wiedau. Podczas w czorajszych zajść na  u n i
w ersytecie a r e s z t o w a n o  23  s t u d e n t ó w ,  
z k tórych t r z e c h  odstawiono do sądu p o d  
z a r z u t e m  c i ę ż k i e g o  u s z k o d z e n i a  c ia 
ła , a 20 po przesłuchaniu uw-olniono.

Brd inMeo) oniteiRia li.
(Telegr. „Zv. R eform y“) ,

Z a p r z e c z e n i e .
Berlin. „R eichsanzciger11 pisze: W edług wia

domości z Nowego Jo rku , dziennik „W orol11 
przy tacza  wywody cesarza W ilhelm a wobec a- 
m erykańskiego _dziennikarza Hade. Jesteśm y u- 
pow7ażnieni donieść, że informacye, podane przez 
wspomniany dziennik, s a o d  p o c z ą t k u  d o  
k o ń c a  z m y ś l o n e

Wi-ażtfftle vf Anglii.
Londyn. D rugi in te n ie w  W ilhelm a I I  wywo

ła ł w tu tejszej prasie w i e l k ą  n i e c h ę ć  d o  
c e s a r z a  N i e m i e c .  Do pewnego stopnia od
powiedzią na treść  interview u będzie zgłoszenie 
dziś p r 'c z  lorda R o b e r t s a  w Izbie wyższej 
wniosku o reo rgan izację  armii i o zaprow adze
nie powszechnej służby wojskowej, P r a s a  a n 
g i e l s k a  n . e  d a j e  w i a r y  z a p r z e c z  o- 
n i o m  N i e m i e c  co do autentyczności in tervie- 
w u; za jego praw dziw ością przem awia to, że 
dziennik „W oorld-1 podał f o t o g r a f i ę  m a n u 
s k r y p t u  H a a l e  'O.

S e A l s r a f i y a  c y s i P i a
BerPn. „K reuz Z tg 11 tlouosi, że cesarz W i l 

h e l m  podczas audyencyi ks. Biilowa, dał mu 
nie tylko ustne ale i p i s e m n e  p r z y r z e c z e 
n i e ,  ż e  wr p r z y s z ł o ś c i  n i e  b ę d z i e u p r a -  
w i a ł  p o i  t y k i  o s o b i s t e j .  Pismo przypu
szcza, że ks. B u l ó w  podczas d y sk u sji w par
lamencie nad odpowiedzią m inistiów , mającej 
n astąp ić  za k ilka  ani p o d a  d o  w i a d o m o 
ś c i  u d n o ś n ą  d e k l a r a c j ę  c e s a r z a .

z dnia 2 3  listopada.
Wiedeń. C estrz  przy jął wczoraj prezydenta 

m inistrów bar. B i e n e r t h a  na  dwugodzinnej 
audyencyi. ,

Rzym. K s arcybiskup T e o d o r o  w' i c z  z a 
c h o r o w a ł  tu taj.

Z Rady cgradanse].
Lwow. W czoraj odbyło się po raz ostatn i po

siedzeń e kom itetu W ykonaw czego Rady naro
dowej, celem w ysłuchania spraw ozdania z czyn
ności Rady w ostatnim  czasie Ustępującem u 
prezesowi T. C i e ń s k i e m u  złożono podzpko- 
wanie imieniem wszystkich stronnic, w, reprezen
tow anych w Radzie, za dotymliczasowp działal
ność. D r J a n  G w Jb e r t P a w l i k o w s k i ,  imie
niem stronnictftm l dem okratyczne-narodow ego, 
w yrosił p. T. Ckmskiąmjr pełne zaufanie. N astę
pnie złożono urząd:,wauie w ręce dra M i l e w 
s k i e g o ,  przewodiiicząt^ga: Komitetu Koła sej
mowego, k tóry  to Komitet bąćfeję prowadził wszy 
st.kie agendy sejmowe aż da czasu zwołania 
najbliższej sosy; sejmowej.

S z 9 a v ! f t '? m
Lubiana. rz II  r  i b a r  rozesłał w szyst

kim posłom sio Wilińskim uchwałę R ady miej- 
k i ej w spraw ie znanych zajść z Niemcami w 

Lublanie. T ek st tej uchwały był wydrukow any 
w j ę z y k u  r o s y j s k i m .  Pos. B u d z y n o w 7- 
s k i  odesłał H ribarow i odbitkę wraz z listem 
oznajm iającym , że n i e  r o z u m i e  t e k s t u ,  
gdyż te k s t teu je s t sporządzony w j ę z y k u  
n i e z r o z u m i a ł y m  d l a  n i e g o ;  zaznaczy! 
jednak, że nie uw aża tego za chęć osobistej 
obrazy. T a  k ż e  k i  1 k u i n n y c h  p o s ł o  w r u 
s k i c h  odesłało H ribarow i odbitki, jako  niezro
zumiałe.

Jubrieusz ce s irs^ l..
Wiedeń, Biuro koresp. donosi; Podług ofi- 

cyalucgo program u dla uroczystości dwrorskich, 
z o k az ji 60-letniego jubileuszu cesarza dnia 2 
grudnia o godzinie poi do 11 przed południem 
w kościele dworskim w zamku odbędzie się n a 
bożeństwo i ,,Te De ara “ w obecności cesarza i 
członków  rodziny cesarskiej. O godz. 11 odbę
dzie się w kościele św. Szczepana urządzone 
prz^z dwór nabożeństwo uroczyste dla zapro
szonej publiczności, puczem rodzhia cesarza 
złoży monarsze hołd w zamku. O gedz. 1 w 
południe ministrowie i różai dygnitarze z jaw ią 
się z życzeniami. O gudz. pół do 5 odbędzie 
się obiad fam ilijny w sa li cerem onialnej, a ró
wnocześnie obiad m arszałkowski, zaś o godz. 7 
wieczór naznaczono przedstaw ienie w Ouerze 
dwmrskiej. W e czwmrtek dnia 26 b m. o godz. 
11 przed południem p rzy ję tą  będzie deputacya 
hołdownicza duchow ieństw a rzym sko-kat., gro 
cko-oryentalnego i ew angelickiego, potem na- 
sląpi przyje. ie katolików  Bośni i Hercegowiny- 
i liold izrnelickich gm in wyznaniowych z całej 
A ustryi. W  piątek 27 odbędzie się o godz, 11 
przed południem hołd austry  a oh i ci szlachty, — 
w- sobotę 28 b m, o godz. 11 przed południem 
hołd urzędników państwowych, a w poniedzia
łek dnia 30 b, m. hołd obu Izb Rad państw a 
i 17 rep rezen tac ji ‘sejmowych, oraz prezydyum  
Rady m iasta W iednia.

Wiedeń. D nia 2 grudnia giełda będzie zam-. 
kniętą.

Wiedeń. „N. W iener TagbLitP ' dowuaduje się, 
że burm istrz L u e g e r  z o k az ji jubileuszu ce
sarskiego otrzym a godność t a j n e g o  r a d c y .

Z Sejmu wigierskiego.
B udapeszt. Na w czorajszem  posiedzeniu Sej

mu w ęgierskiego prezydent zawiadomił, że pos. 
W oiczy i towarzysze zgłosili w myśl nowego 
regulam inu w n i o s e k  o n a g l e  t r a k t o w a -  
u r e  b u d ż e t u .  Podług regulam inu musi być 
tak i wmiosek podpisany przez 160 obecnych po- 
sluw P rezydent zarządził przeto odczytanie 
podpisów, celem stw ierdzenia, czy w szyscy pod
pisani są obecni. Okazało się jednak, że było 
z nich na sali tylko 145 posłów. W skutek te 
go w niosku W ojczego nie można było poddać 
pod głosowanie. W ywołało to poruszenie na 
sali i żywe oklaski na ław ach opozycji i Chor
watów.

Finanse Niemiec.
Berlin. P arlam ent obradował w  dalszym cią

gu nad reformą finansów państwowych
Pos. W t m m e r  (wolnomyślna p. ludowa) o- 

m aw iając przedłożenie, oświadczył; Nasze finan

se byłyby lepsze, gdybyśm y nie wydawali zupeł
nie m epotrzebm e setek  milionów n a  f a ł s z y 
w ą  p o l i t y k ę  p o l s k ą .  (N a lewicy: „Eardzo 
słusznie!11) N astępnie om awiał szczegółowo pro
pozycje podatkowe rządu i podniósł, że w pier- 
szym rzędzie należałoby zaprowadzić oszczędno
ści w dziale w ydatków  na wojsko. Mówca me 
wierzy w nową erę i sądzi, że raczej w szystko 
zostanie po starem u. Jeżeli my żądamy gwa- 
rancyi dla odpowiedzialności konsty tucyjnej i 
dla stałości jednolitości polityki, to czynimy to 
głównie ze względu na konieczność t-w ałego u- 
porządkow ania finansów państwowych.

Pos. S c h r a d e r  (wolnom. zjednoczenie) ta k 
że w ystępował przeciwko propono sanym refor
mom i zaznaczył, że po tych reform ach pań
stwo niem ieckie w r  1912 będzie miało m iliard 
długów więcej.

M inister skarbu R h e i n b a b e n  polmmzował 
z poprzednimi mówcami i oświadczył się w 
szczególności z a  o p o d a t k o w a n i e m  t y t o 
n i u .

N o w y  w j V , c L  w  s z y b i e  „ R a d b o d “ .
Kanim. D y rek c ja  kopalń donosi, że wczoraj 

po południu nastąp ił w s z y b i e  R a d b o d  po- 
nawjiy silny wybuch. O przyczynach i nastęD- 
stw ach wybuchu aotychczas n i c  n i e  w i a  d o- 
m o.

StrzaFy d o  t a l o n u .
Berlin. Tow arzystw o śląskie dla Łąglągi po 

w ietrznej donosi, że gdy b a l o n  „Ćląsk11, k tóry  
wzniósł się w sobotę w k ierunku północno- 
wschodnim z W rocław ia ku Kostorzynowi i 
Żerkowowi, zbliżył się d o  g r a n i c y  r o s y j 
s k i e j  na 100 metrom, z rosyjskiego te ry to 
ryum prawdopodobnie g r a n i c z n i  k o z a c y  
d a l i  d o  n i e g o  15 s t r z a ł ó w ,  mimo, że 
wśród jasnego dnia widać było dokładnie f l a 
g ę  n i e m i e c k ą !  O statni s trza ł tra fił w k o s z  
b a l o n u ,  jednakże n ikt nie odniósł zranienia. 
Balon wylądow ał koło Żnina,

R a c b  k O E s ty ł a s y j r a y  w  E g i p c i e .
Kairo. D ziennik nacjonalistyczny  „L ew a“ za

powiada w ysłanie p e ty c ji do kedyfa o z a 
p r o w a d z e n i e  k o n s t y t u c j i .  P e ty c ja  pod
pisana jest przez 13.000 obywateli. P a n y a  n a 
c jona listyczna  w ybrała  kom itet, ktOry w r a z i e  
o d m  o w y  obmyśli ś r  o d k . g w a ł t u .

7a R c s y i .
P etersbu rg . C a r o m  a, k tóra  b ra ła  udział w 

pogrzebie w, ks. Aleksego, z a c h o r o w a ł a  
z n o w u  p o w a ż n  . e.

P e te rsbu rg . N a posiedzeniu kom isji Dumy, 
zastępca m inisterstw a m arynarki zażądał k re 
dytów n a  b u d o w ę  c z t e r e c h  p a n c e r n i -  
k  ó w.

Z . k l e n i e  b o a s i y t u c y i  \ er=r i l e j .
T eheran . Proklamacyuu szacha o zniesieniu 

konstyducyi, k tóra  dziś będzie ogłoszoną, zawie
ra  umotywowanie, iż k o n sty tu c ja  sprzeciw ia 
się islamowi. Szach oświadcza, iż w przyszło
ści parlam ent pod żadnym w arunkiem  nie bę
dzie zwoływany. D u  c u o w I e ń s t  w o te legra
ficznie i pisemnie o ś w i a d c z y ł o  s i ę  p r z e 
c i w  t e m u .  Mimo to oświadcza szach, że wy
dal rozkazy celem przestrzegania spraw iedliw o
ści i zamierza zwołać duchowieństwo, aby za 
jego pośrednictwem  cały naród zawiadomić o 
swojem postanowieniu.

Londyn. Z powodu zaw ieszenia k o n sty tu c ji 
w P e r-y i, p rasa tu te jsza  podnosi, że obecnie 
pożądana je s t  w Persyu i n t e r w e n c j a  l ą 
d ó w7 a R o s y  i, oraz d e m o n s t r a c y a  f l o t y  
a n g i e l s k i e j ,  aby słonic szacha do przyw ró
cenia K onstytucji.

P e te rsb u rg . Pet. ag. teł zaprzecza pogłoskom 
prasy  zagranicznej, łączącym zajścia w prow in
c j i  perskiej A seroejdżan w kw7estyą  bośniacką. 
A g en c ja  zap ew n ia , że rząd rosyjski nie szuka 
tery toryalnej kom pensaty w Aserbojdżamc.

S i n a w a  m a r o k a ń s k a .
Paryż. Rząd pr/odłożył parlam entow i żółtą 

księgę w spraw ie M aroka. K sięga ta  bardzo 
obszernie prz°dsraw ia przebieg wydarzeń w Ma
roku do czasu w ystąpm nia kontr-su łtana Mulej 
Haiida.

Hianowiiia u Dyrekcji skarbu.
( Telefonem .)

Lwow. Prezydyum  D y rek c ji skarbu  zam iano
wało zarządcam i podatkowymi w IX  randze 
ofieyałów pod itkowycli; Stanisław7* Sokolskiego, 
L eona Silkiewicza. T y tusa  Jaw orskiego, S tefana 
CzernikuWskicgo, Józefa Lisikiew icza, B ronisła
wa W e rn e ra , M aryana C zarn ika, Eugeniusza 
L iebbarta , S tanisław a Ciesielskiego, K am ila Stroj- 
nowskiego. W alentego Kłusa, D aw ida Neugotta. 
K alik sta  Lonickiego. Hieronim a Kohlera, Euge
niusza Szczepan owi cza. Józefa Maskowdcza, W ła
dysław a Tarnaw skiego, G tm ara Chińskiego, E d 
w arda  lllukiew icza, A lbina Mohra, W ładysław a 
M ażewskiego, Teofila W itoszyńshiego, Kazimie
rza  W ąso n icza , Franciszka B rożynę, Rudolfa 
Schónnwitza- A leksandra G ottlrieda, Leona J a 
błońskiego, W ita J a rz y n ę , M aryana W eidego, 
J a n a  Rewakowdcza, W ładysław a Dołżyckiego, 
P io tra  KUmeckiegn W ładysław a Nowickiego 
Ja n a  Czeżowshiego. M arcina Gowlasa i Ja n a  
Mielnika.

Ofieyałami asystentów  podatkowych; K onrada 
Sieniutowdrza W łodzim ierza M uszyńskiego, K a
zim ierza Soleckiego, Izydora I  itwdnowicza. Ma- 
ryTana Mrlaw7skiego, W itolda Ożgę, W łodzimie
rza M rzygłockiego, J a n a  Gdowskiego, H erm ana 
Hcandla, Teodora K rzyżanow skiego . M arcm a 
Drozdowskiego, P ranciszka D akow skiego, Adol
fa Becka, Em iliana TJlwańsldego, P io tra  Ł u 
ckiego, Ignacego F ert.g a , W ładysław a W ie trz 

nego, S tefana NodzyńsKiego, W ładysław a W o
dzińskiego Ja n a  Mocyka. A ugu-ta Bułatów icza, 
Adolfa U rb an a , S tanisław a Jeziorkow skiego. 
W ojciecha G rzybkę. S tanisław a B talika, Ludw i
k a  ChiinFzew skiego, Andrzeja Grzesiewicza, 
Romana W ójcika, Ja n a  F idyka. H enryka Kno
ta, M ichała Kubijowicza, S tefana Tow arniclue- 
go. M ichała Jurkow n, S tanisław a D aneka. H en
ryka  Jaw orskiego, Ju lian a  Andykowicza, M iko
ła ja  Torskiego, Józefa Huraeniuka, Rudolfa Bit- 
tiic ra  i J a n a  Liszkę. t

System izowane posaay asystentów  podatko
wych w V I klasie rangi nadało prezydyum  dy
re k c ji  skarbu  asystentom  „ad uersonam 71: K a
rolowi A damce. Ad iraowi Okience. Mojżeszowi 
Hhnigowd, A leksandrow i Nowohilskiemu, Cyry- 
k»wi Lechowu, Janow i Szygowskiemu, L udw iko
wi Kralowi, Adolfowi Golćowi. W ładysław ow i 
de Laveanx, Ić twardowi Rosołowi Erazmowi 
Stopie, Franciszkow i Żarem oskiemu, Jau o w 1 
Boreckiemu, Albinowi Starczew skiem u, Ju lian o 
wi Ludwigowi, Józefowi Tomaszewskiemu, F ra n 
ciszkowi P takow i. M arcinowi W y skocz iłowi, 
Józefowi Nowakowi, Ludw ikow i Kolarzowi, 
Stanisław ow i Sukiennikow i, K azim ierzów 7 K or
syce. Bronisławowi Rvbowiczowi, Stanisławów7! 
Glińskiemu, Janow i B u ran /k o w i, Leibie Pnndy- 
kowi, M ikołajowi Sorokowskierou, Józefów , Ste
cowi, W łodzimierzowi M alinowskiemu, W łady ■ 
sław owi Klosce, Bolesławowi Janikow skiem u, 
W alentem u Tenerowiczowi. Antoniem u Medwed- 
czukowi, Leonowi Jacykiew iczow ., W ilhelmowi 
Kucbytowi, Klemensowi Iiubczeńce, Jauow i 'Ma- 
tłachowskiem u, Stanisław ow i M ęcińskiemu, J a 
nowi Bączkowskiem u Janów  Jodłowskiem u.

„Nos listopadowa"
( Sala K opernika w gmachu uniw ersyteckim  
tak  była w uiedzielę przepełnm na, te  conaj- 

j mniej sto osób musiało w racać z żalem oć ka- 
i sy przed rozpoczęciem w ykładu. Mimo nadzw y
czajnego ścisku, wysłuchano z zajęciem  i w 

Iskupieuiu w ykiadu p. Feldm ana, którego głó
w ną cechą była yasność i głębokość sądu. o- 

' partego  na  szczerej znajomości przeomiotu.
Prelegent w suazał przedewszystkiem  na prze

dziwne poczucie sił przyrody, potężnych i za 
wsze żyw7vch, którem odznacza1 się bogaty ta 
lem  W yspiańskiego, zarazem poety i malarzu 
W „Nocy listopadow ej" silniej, niż gdziein
dziej, w ystępuje ten pierw iastek przyrody, stw a
rza p o e ty c k o  tło dzieła i w łaściw ą ramę, od 
k tórej sta ła  się zalezną artystyCZUA fp n ra  
tworu. Idealny, harm onijny i doskonały św iato
pogląd artystyczny  starożytnej G recy, stw orzył 
te  trzy  św iaty, k tóre w poezji klasycznej wy 
ra ta ją  się w trzech typach  is to t żyjących i 
działających, bogów, bohaterów  i tłum u ludz
kiego. T akie stopniow anie w mocy i napięciu 
postaci dram atycznych łatw o spostrzedz w tym 
wi..śnie dram acie W yspiańskiego, k tó ry  na tle 
dziejowej burzy m iał nas najbardziej zbliżyć 
do w szystkich czynników  m oralnych i działa
czy narodowych owej chwni. Stąd z iednej strony 
ścisłe rozróżnienie myśli wojennej, rozumem i 
spraw iedliw ością kierow anej (P a llas  A tene), od 
dzikiego, rubasznego zamętu czczej w alk. 
(A res),.s tąd  w poem acie historycznym  wierność 
n astro ju  i spraw iedliw ość pronorcy. zarówno w 
ocenianiu czynów, jak  i działających luaz:

W  dalszej części p relegent w yk izał w szyst
kie pobudki i przyczyny artystycznej natury , 
k tóre  odegrały rolę w wyborze rodzaju komr.o- 
zycyi, a  zarazem nadały  dziełu piętno potężne
go ta len tu ; poeta, posługując się sym boliką p ro 
s tą  i w ogólnej lin ii twórczości niesłycnanie 
konsekw entną, złożył dowód niezwykłej kuitury  
poetyckiej i artystycznej.

Z atrzym ując się na pewnych szczególnie pod
niosłych etapach dram atu, dał p relegent w spo- 
-ób jasny  wytlomaczenle po tró jnej g ry  ze sce
ny w tea trze  Rozmaitości i pewnych trudn ie j
szych sytuaeyj.

Idąc ślauam i twórczość poety, podniósł p. 
Feldm an nadzw yczajne znaczenie „Nocy listo- ' 
pudowej11 pośród innych dzieł zgasłego poety i 
nakreślił linie, na k tórych  w działalności W y
spiańskiego od „W esela" do „Nocy"- nastąpiło  
jeszcze pogłębienie i spoteżm enie idei Poeta, 
nadając prom etejski żywot skołatanej Ojczy 
źnie i prom etejską drogę cierpień znacząc, pod
nosi spraw ę polską do znaczenia oerólno-ludz 
kiego, do wyzwolenia i odrodzenia ludzkości. 
Nie protest, ani bunt przeciw ospałości narodu, 
ja k  w „W eselu", lecz n id ń e ja , a  naw et pe
wność wyzwolenia z pęt niewoli po przejściach 
ciężkich i trag icznych  je s t w ..Nocy listopado
w ej" echem i zaspokojeniem zarazem  tej w ie
cznej tęsknoty  za wolnością i  chw7ałą.

Kronika.
Dziś:

Kraków, w torek  24 listopada.
K a i e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Jana od Krzyża 

wyzn. i Flory panny męcz.
K a l e n d a r z  yK a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 m. 09, zachód o godz. 3 min. 45; 
długość dnia erodzin 8 min. 36

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Syn kró
lewski" (popularne).

T e a t r  l u d o w y  (ul. Raiska): „Mucliy kle-
parskie".

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  w ykład d ra  Ko- 
lankow skiegc p. t. „Ilistorya Polski w dnbb odro
dzenia" o g. 7 wieczór; w Podgórzu w „Postę
pie" Maiy Rynek * w ykład p. Jemielewskiego p.t. 
„Co się dzieje w pow ietrzu", o godz. 1/ t 8  w ie
czór.

P o w s z e c h n i  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 
c k i e :  Wykład di a Z. Jaehimecki 'go p t. „He-
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roaoirie muzyki —  Miindel i Bach" o godz. 6 
iłietzór.

P o s i e d z e n i e  kemiteiu dla odniemczenia dwor
ca krakowskiego w o.ni Rady powiatowej o godz. 
5 popoł.

Z a b a w a  t a n e c z s a  w „Klanie poczw>wyia" 
a okazy! św. Kataizyny o godz. 8 wieczór, zaba
wa tan n u  w „Resursu urzędniczej11 oduocana.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Królowa Sa
by" „pora (Joldmarka.

Zgromadzenie Towarzystwa demokratycznego.
Wydział Tow demokratycznego w Krakowie ncnwa 
ffl. nu wczoraj su m  posiedzenia, zwołać zgromadze
nie Towarzystwa, na kcórem omówiuUo będą spra
wy sejmowe i parlamentarne. Termin zgrnmadzenia 
1 Hczcgółr porządku dziennego ogłoszone będą w 
dniach najbliższych.

K oncert Ignacego Friedmana odbędzie się w 
Krakowie dn:i  7 grudnia w sali starego teatru 
Progrim Jest aastępnjący. Chopin, op. 35 Sonata 
b-mol (Largo ioppio mowinunto, scherzo, marenę 
ftmebro, finale), L iszt: Au bord d’nne sonree, etn- 
da f-mol, noctnruo, Waldesrauschen, yalse improm- 
ptu; Brahms: ballada op. 10, Studya na teu at Pa- 
paBiriego; Moniuszko: Pieśń wieczorna, Wiosna; 
(transkrypcje I. Friedmana); Friedman- Temat i 
wary icye A-dur

Ochrona zabytków sztuki i kultury. Dnia 17 
b. m, odbyło się puiiedzonie wydziału Towarzystwa 
apteki nad polskiemi zabytkami sztoki i kultury 
w Kraao rie pod przewodnictwem prof. dra Jerzego 
Mycielskiego, w kancelaryi Muzeum Narodowego. 
Prezes Towarzystwa przedstawił zebranym ostatnią 
fazę sprawy domów przy kościele św. Idziego, po
dając do wiadomości, 3i w imienin Towarzystwa 
wziął udział w obradach „Związku artystyczno- 
kulfuraInegoL, utworzonego w celu wzmocnienia 
akcyi w powyższe., sprawie. Prezes streścił uchwałę 
wspomnianego Związku, yzywając, aby wydział To
warzystwa uchwaMł pewną jednorazową kwotę, któ
ra by mogła być wypłaconą w razie rozpoczęcia re
stauracji. Na wniosek p. Stefana Komornickiego 
wydział jednomyślnie uchwalił na ten cel przezna
czyć 1000 K, zaś niezależnie dołączyć do wymie
nionej kwoty 100 K, złożonych przez ks. biskupa 
Bandursfciego jeszcze w r. 1906. Na wniosek pp. 
Stefana Komornickiego i dra Adama Chmielą wy
dział Towarzystwa uchwalił zobowiązać się na 
przyszłość w razie podjęcia tejże restanracyi do 
wypłacenia 2000 K w minimalnych ratach rocz
nych po 300 K. Stałym delegatem Towarzystwa 
do „Związku artvstyczno-kulturalaego“ obrano p. 
Sterana Komornickiego.

Dyrektor p. Hendel zawiadomił, iż w przyszłym 
aiesiącn odbędzie podróż do Sandomierza i na naj- 
bliższem posiedzeniu złoży sprawozdanie z przebie
gu prac restauracyjnych nad kościołem św. Jakóba 
w Sandomierzu, do których wydział Towarzystwa 
przyczynił się swemi wskazówkami w kwesty ach 
fachowycn.

Hr. Mycielski złożył relacyę o stanie rodowej 
galeryi portretów kr. Radziwiłłów w Nieświeżu, 
oznajmiając, iż ks. Jerzcwa Radziwiłłowa powie
rzyła kierownictwo prac restauracyjnych wydziało
wi Towarzystwa. Część portretów., przy wieziona do 
Krakowa, znajduje się już w pracowni prof. W . Po- 
chwalskiego.

Odnowienie portretów biskupów w krużgankach 
kościoła 0 0 . Franciszkanów w Krakowie, na razie 
musi być odłożone, z powodu restanracyi podjęttj 
w tychże krużgankach..

"Odkryty w roku bieżącym przez hr. Mycielskie
go ooraz Rubensa w Kaliszn, przedstawiający „Zdję
cie z krzyża11, do odrestaurowania którego Towa
rzystwo przyczyniło się datkiem w kwocie 100 ru
bli, w początku maja roku przyszłego będzie od
wieziony da pracowni prof. Hausera. —  Również 
w pracowni prof. Hausera będzie odnowiony ohraz 
przedstawiający „Zdjęcie z krzyża11, a znajdujący 
•ię wT zakrystyi kościoła św. Marcina w Warszawie.

Z uniw draytetu  ludowego A. Mickiewicza —
Doroczne walne zebranie krakowskiego oddziału u- 
niwersytetn ludowego odbyło się — jak już donie
śliśmy —  w niedzielę w sali odczytowej przy ul. 
Szewskiej 1. 16. ZeDraniu przewodniczy! prof. dr 
Józef Grzybowski, prezes Towarzystwa, który za
gaił obrady krótką przemową. Następnie p. Helena 
Radlińska złożyła imieniem wydziału sprawozdanie 
z rocznej działalności (ważniejsze szczegóły spra
wozdania podaliśmy w niedzielnem porannera w y 
daniu dzienmka. Przyp. Red.) a jako skarbniczka 
przedłożyła zamknięcie rachunkowe budżetu Towa 
rzystwa za rok ubiegły.

Nad obu sprawozdaniami wywiązała się długa 
dyskusya. Z krytyką sprawozdania, częściowo słu
szną, ale w przeważnej części drobiazgową,'wystą
pił p. Kolbe Omówił on zamknięcie rachunkowe, 
krytykując wadliwe zestawienie kilku pozycyj, da
lej wyraził szereg żądań co do prowadzenia wy
kładów i czytelni pism. Odpowiedział ma wicepre 
zes dr F. Eisenberg i p, Radlińska.

P. K. Czapiński, jeden z prelegentów, poruszył 
kwestyę kontroli ze strony zarządu nad treścią i 
wartością wykładów poszczogólnych prelegentów, 
którzy teraz mają zupełną swobodę co do swych 
prelekcyj. Ma to dobre strony, ale może mieć i złe, 
bo zarząd uniwersytetu nie może przy obecnym sto
sunku brać gwar»ncyi za poziom i tendencje wy- 
kłedów. Mówca poddał myśl utworzenia organiza
cji, na którejby oprzeć wykłady w sto\varzvsze- 
niach robotniczych, oraz projekt utworzenia pewne
go rodzaju seminaryum prelegentów, w 1;lórom wy
kładający mogliby dzielić się spostrzeżeniami i do
świadczeniami.

W tej san .ej kwesty i zabrał głos dr Bolesław  
DroDner, kładąc nacisk ra poziom wykładów w 
stow. robotniczych, przyczem wyraził zdanie,, że nie 
powinno dopuszczać się prelegentów, nie mających 
przekonań postępowych. Co do tego ostatniego zda
nia, spotkał się mówca z opozycją wiceprezesa dr 
Eisenberga, który oświadczył, że w uniwersytecie 
ludowym musi panować wolność nauki.

Przemawiał jeszcze p. Tadeusz Bobrowski w spra
wie wykładów robotniczych i p. Zygmunt Kruszew
ski wyrazajac życzenie, aDy o każdem zarządze
niu stanowił wydział, a nie jednostki, poczem na 
wniosek członka komisyi rewizyjnej p. B. Frenkla, 
uchwalono absolutoryum ustępującemu wydziałowi.

Przy ostatnim punkcie- „wnioski i interpelacje11, 
przyjęto wniosek p. Czapińskiego polecający przy
szłemu zarządowi do rozważenia i przeprowadzenia 
kilka projektów, zmierzających do ujednostajnienia 
i pudniesiania poziomu dydaktycznego wykładów 
w stow robotniczych, oraz wniosek p. Radlińskiej, 
aby utworzyć dla prelegentów seminaryum.

W  kjńcu dokonano wyborów prezesa, wydziału 
i komisyi rew izyjnej, których wynik podaliśmy 
wczoraj.

Dwa Odczyty p. Wilhelma Feldmana p. t. „Noc 
listopadowa" odbędą się we środo i czwhirtek, t. j. 
25 i 26 b. m .,.w  sali hotelu Kleina (ul. św. Ger
trudy). B ilety po 1 K i 50 h są do nabycia w 
czytelni uniwersytetu ludowego (al. Szewska 1. 16) 
i przy wejściu na odczyty. Przy zakapowaniu bi
letów na obydwa odczyty cena 1 K 60 li i 80 li. 
Dochód przeznaczony na zarząd główny uniwersy
tetu ludowego.

Z biblioteki medyków U U. J. Na ostatniem 
walnem zebraniu Tow. biblioteki uczniów wydziału 
lekarskiego uniw. Jag., do nowe™ zarządu y.Tb.-a- 
ni zostali p?.-. Włodzimierz Zbyszewski prezes, Wi 
toid Władysław Łaszczyński wiceprezes, Antoni 
Schroder skarbnik, Stanisław Houbod sekretarz I, 
Jan Glatzel sekretarz II, Krzysztof Missona, Sta
nisław Przy chocki, Bolesław Lach i Roman W i
cherek; do komisyi szkontrującej weszli pp.: W i
ktor Giełczyński (przewodniczący), Jan Olbrycht 
(zastępca przewodniczącego), Aleksander Wiktorczyk 
i Zbigniew Czarnek.

Napad. Listonosz p. Jozef Pach w Dębnikach 
przechodząc wczoraj wałem kolei okrężnej, nagle 
napadnięty został przez nieznanego napastnika,

który ugodził go w gfowę r&k glinie kamieniem, 
że listonosz upadł na aremfę, a potoczywszy się 
z wału na dół, silnie si< potłukł. Ranę opatrzyło 
pogotowie ratunkowe. ’

K rajow a kumisya przem ysłow a. Ze Lwowa 
donoszą:

Na zaproszenie Wydziału krajowego, zebrali się 
w niedzielę o godz, 12 w połuJnie w sali radnej 
w gmachu sejmowym członkowie krajowej komisyi 
przemysłowej, powołani przez Wydział k-ajowy dla 
dokonania wyboru drugiej połowy członków tej ko
misyi. Według statutu Wydział krajowy powołuje 
do kraj. komisyi przemysłowej 18 członków, a ci 
wybierają dalszych 18 członków komisyi. Zebraniu 
przewodniczył p. marszałek krajowy Siauisław hr. 
Badeni, Po przeprowadzeniu dyskusji informacyj
nej, przystąpiono do wyborów. Do kraj. komisyi 
przemysłowej wybrani zostali pp.:

Dr Henryk Kolischer, poseł na Sejm krajowy 
i do Rady państwa, właściciel dobr ziemskich; Mau
rycy Dattner, prezes Izby handlowej i przemysło
wi j w Krakowie; dr Józef Milewski, dyrektor Ban
ku krajowego wo Lwowie; dr Tadeusz Rutowski, 
wiceprezydent miasta Lwowa i poseł na Sejm kra
jowy, dr Stanisław Rittel, poseł na Sejm krajowy, 
burmistrz miasta Brodów i sekretarz Izby handlo
wej i przemysłowej w Brodach; dr Henryk Szar 
ski, wiceprezydent miasta Krakowa; Narcyz Ulmer, 
sekretarz Związku Stow. zarobkowych i gospodar
czych; Bolesław Żardecki, poseł aa S<jm krajowy 
i dyrektor Tow. zaliczkowego w Łańcucie; Woj
ciech Biechoński, dyrektor Banku związkowego we 
Lwowie; Edmund Zieleniewski, poseł do Rady pań
stwa i właściciol fabryki w Krakowie; Tadeusz 
Fiedler, prof. politechniki we Lwowie; Antoni Pa
włowski, dyrektor akademii handlowej we Lwowie; 
Piotr Rosobucki, prezes Izby ręk. w Krakowie; Witold 
Ostrowski, instruktor przem. w.Krakowie dr Ernest 
Bandrowski, poseł na Sejm krajowy i dyrektor 
państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie, Teo
fil Merunowicz, poseł na Sejm krajowy i sekretarz 
Rady powiatowej we Lwowie; Józef Scbirmer, pre
zes Izby rękodzielniczej i przemysłowej we Lwo
wie; Józef Olszewski, kierownik biura Ligi prze 
mjsłowej we Lwowie 1

D efraudacya w  m agistracie  lwowskim Ze
Lwowa telefonują nam: W sobotę wykryto w tu
tejszym magistracie defraudację, której dopuścił 
się praktykant Izby obrachunko o-ej magistratu, fał
szując kwity do kasy miejskiej i podejmując pie
niądze na te kwity. Śledztwo wykryło, że kasa 
miejska wypłaciła za fałszywem5 kwitami 978 K 
26 li. Rodzina praktykanta pokryła tę kwotę, wc 
bee czego magistrat nie ponosi żadnej straty. —  
Ów praktykant sam zgtosił swe ustąpienie z po 
sady.

Pożar w Borysław iu. „Słowo Polskie11 donosi 
z Borysławia W  niedzielę, o godz. 8 wieczorem, 
zapalił się szyb „Banzaj nr 2 “, należący do Sta
nisława Kurza, a produkujący 30  w igouów ropy 
dziennie, położony nad jarem Wolanki. W  oka 
mgnieniu cały jar wypełnił się palącą ropą, któ
ra płynąc strumieniami, zapaliła szyb „Juliusz", 
należący do Montana i szyb „Petrolea", należący 
do Towarzystwa berlińskiego. W 20 minut paląca 
się ropa pokryła Wolankę na przestrzeni dwóch 
kilometrów i płynąc, zapalała domy, pułożone nad 
brzegami. Dopiero po godzinie 12 w wot, uopiyw 
ropy do Wolanki przerwano. Spaliły się trzy szy
ny i kilkanaście zabudowań na Wolance, straty 
sięgają stu kilkudziesięciu tysięcy koron. —  Pożar 
szybu „Banzaj “ można będzie w ciągu dwóch dni 
ugasić i zapobiedz dalszej katastrofie, o ile wiatr 
nie sprowadzi zapalenia się sąsiednich szybów. —  
Pożar wybucni prawdopodobnie z podpalenia. 

Rozwiązanie drohobyckiej Rady pow iatow ej.
Ze Lwowa telefonują: „Gazeta Lwowska" donosi: 
Namiestnik rozwiązał Radę powiatową w Drohoby
czu, ponieważ na ostatniem posiedzeniu 20 człon
ków Rady złożyło swoje mandaty. —  Tymczasowe 
kierownictwo spraw powiatu objął na zaproszenie 
władz p. Franciszek Zamojski, poseł na Sejm krajowy

Fcha zajsc W Koropcu. Ze Lwowa telegrafują 
n a w  „Diło“ donosi, że wszyscy zasąazen' w pro
cesie o rozruchy w Koropcu, przyjęli wyrok, prosili 
tylko o pozwolenie odbycia kary w Złotym Poto
ku. Co się tyczy kosztów procesów, oznaczonych 
na 5000 R, kwotę tę uznano obecnie za nieścią
galną, wobec czego koszta poniesie skarb pan 
Btwa.

M ianowania Rada szkolna krajowa nadała Ja
nowi Kozłowskiemu, zastępcy nanczyciela gimna 
zyum w Dębicy, posadę nauczyciela w tem gimna
zjum; dalej zamianowała zastępcami nauczycieli: 
Stanisława Cygana i Albina Kanię w gimnazjum  
VIII we Lwowie, Jozefa Orzeclię w gimnazyum 
w Nowym Targu, Franciszka Michejdę w II szkole 
realnej we uwowie, Michała Waligórę w girniia- 
zyun? I pólkiem  w Kołomyi, ks Adolfa Netczuka 
zastępcą nauczyciela religii rzym.-Kat. dia klas ró
wnorzędnych v VII gimnazyum we Lwowie ks. 
Leona Nestorowicza zastępcą nauczyciela religii 
gr. kat. w ruskiem gimnazyum w Przemyślu.

Zm arli:
Henryk S fi L s k i n d, rygoryzant praw uniw. 

Jagieł!., zmarł w K: akowie po kilkudniowej choro
bie, w 25 roku życia. Pogrzeb odbył się wczoraj 
o g. 2 po poiudniu. Zmarły był jednym z przy
wódców nielicznego odiami! młodzieży polsko-ży
dowskiej na tutejszym uniwersytecie; pracował we 
wielu stowarzyszenia i komitetach obywatelskich, 
był czynnym i ruchliwym członkiem organizacji 
akademickiej Polskiego Stronnictwa demokraty
cznego.

CONAN DOYLE.Trup u  oMoKudi.
(Ciąg dalszy.)

ni.
Tajemnicza próba.

Pericord  podniósł ro lety ; zachodzące słońce 
rzuciło swoje ostatnie promienie, w kolorowe, 
kw adratow e szybki.

Brown, w yjąw szy z Kieszeni scyzoryk, po
przecinał sznurki, okręcające płótna. U kazały 
się dwa ogromne żółte metalowe sk-zydła. T ro 
skliw ie oparł o ścianę, potem odpakowali koło, 
pasy. wreszcie motor. Noc jnż zapadła, gdy 
skończyli odpakowywać i doprowadzać do po
rządku w szystkie przywiezione przedmioty.

Zapalili lampę i w dalszym ciągu dopasowy
wali śruby, pasy, słowem kończyli ostateczne 
przygotow ania do próby.

— No, wreszcie w szystko gotowe —  powie
dział Brown, przysuw ając się do apara tu , aby 
jeszcze raz  uw ażnie go obejrzeć.

P erico id  milcząc, spoglądał aa  maszynę, na 
tw arzy jego malowała się duma i nadzieja.

—  T eraz możebyśmy coś zjedli —  rzekł 
Brown, w yjm ując z kieszeni zapasy żywności.

—  P otem ' —  zawołał Pericord.
— Nie, zaraz; ja  poprostu umieram z głodu

JWówiąc te , powolny - mechanik z ng-ornpym
apetytem  zabrał się do jedzenia, gdy tym cza
sem jego towarzysz przechadzał się n iecierpli
wie po pokoju.

—  K tóry  z nas —  przerw ał nakeniec mil
czenie B rn y n  —  pojedzie aparatem ?

—  J a l  —  krzyknął Pericord. —  To, co tu  
zajdzie dziś wieczorem, może się stać  zdarze
niem historycznem.

—  T ak, ale to  je s t niebezpieczne —  zauw a
żył Brown —  przecież nie wiemy, ja k  będzie 
funkeyonow ał nasz apara t.

—  No więc cóż?
— Niema sensu iść na  pew uą śmierć.
—  tVięc co pan myślisz robić? T ak, czy 

owak, jeden z nas musi zaryzykow ać życie.

—  Po oo? A p ara t może być puszczony, gdy 
przyczepimy doń jakikolw iek przedmiot.

— To praw da —  zgodził się Pericord.
— Posiadam y cegły i worek, dłaezegoby nie 

można było przyczepie do apara tu  worka, z ce
głą, zam iast pana?

— W spaniała myśl!
—  No, więc nie traćmy czasu!
W yszli obaj, niosąc różne części aparatu.
Księżyc świecił jasno, od czasu do czasu cho

w ając się płynące obłoczki. Obaj tow arzysze 
zatrzym ali się nadsłuchując.. W szędzie panow a
ła  cisza, ty lko z oddali dochodził szum morza 
i szczekanie psów. Brow n zajął się n ak łada
niem cegły do worka, Pćricord  zaś skw apliw ie 
znosił do szopy przedmioty, k tó re  mogłyby im 
być potrzebne.

K iedy w szystko było przygotow ane zamkuęli 
szopę. W orek z cegłą ustaw ili na  d w ó ch -k o 
złach, do k tórych  przymocowali na  brzegu wor
ka, stalow y ste r o ksz ta łtach  rybiego ogona.

—  Trzeba będzie urządzić tuk, aby aparat 
zakreślił Kolo jaKnapnniejsze —  mruczą1 Pćri
cord.

— Niech pan przyczepi s te r  z bokn —  po
radził Brown. — No, a te raz  w szystko w po
rządku.

Pćricord  pochylił się naprzód; jego w ypro
stowana, chuda ńgura ja k  gdyby się skurczyła; 
nerwowemi i blademi rękom a gorączkowo prze
b ierał po zielonych dnnach . Brown zaś przypa
tryw ał się, jak  zawsze spokojnie, nie przejm u
jąc się

M aszyna w j dała oderwany, suchy, dźwięk. 
Olbrzymie żółte skrzydła  ro z r in ę h  się konwul- 
syjnym  ruchem, zwinęły i znów rozwinęły, ma
chnęły szeroko, poruszyw szy pow ietrze w szo
pie P rzy  piątym  zam achu skrzydeł, woreK z ce
głą uniósł się nad kozłami, przy szóstym pod
niósł się, zakołysał, przed siódmym wreszcie 
wzniósł się w  górę. M aszyna uniosła się w  po
w ietrze i powoli kręciła  się na  jednem m.ejscu. 
zupełnie jaK olbrzymi n iezgrabny ptak, wypeł 
n ia jąc szopę św*stem i chrapaniem . D ziwny o- 
braz przedstaw iał ten  ogromny tułów, porusza
jący  się w półm roku szopy, to  g inął w cieniu, 
to znów ukazyw ał się w  smudze św ia tła  lampki 

Przez chwilę obydw a1 milczeli... W reszcie P e
ricord  nie w ytrzym ał, podnosząc ręce do góry, 
zawołał

—  W zniósł się, w zięcia!! M otor B row n-Peri
cord działa i w  poryw ie radości, jak b y  oszala 
ły, zaczął tańczyć.

Brow n pogwizdywał ty lko wesoło.
(D ok, nast.)

Odpowiedzialny redaKtor i wydawca: 

M i c h a ł  k C o n o p l ń s k ! .
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ANNA KGPC1UCH
urodź. 23 kwietnia 1864 r., zmarła dnia
23 listopada 1908 r. opsł rzoia św. Sa

kramentami.
Pogrset odbędzie się we wtorek dnia

24 b. m. o godz. 2 pc południu z Za- 
\ l i  da im. Hitlerów w K* ikowie, na któ 
ry mąz z 5 dzieci zaprasza. 373

n  m  i i  |  z dw uletnią p rak ty k ą  bin- 
»  t t W U I  row ą poszukuje zajęcia 
biurowego najchętniej na  wyjazd. Zgło
szenia pod „A. Z. 3 2 “ przyjmuje Admi- 
n ish acy a  „N Reformy". 374 1 o
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nie mający konkurencyi. 
i j  skład Ludwik i_izar, Kraków, 

św. Anny 3. 309 u  o

Młtón cenna
wychowana w Niemczech, noszuKuje Je- 
kcyi języka niemieckiego. W arunki przy
stępne- A dres: ul. G arbarska  4, I  p. na 
prawo. 321 10 o
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Zakład artystyczno kamieniarski 
i budowlany

Mm Kilimy
naprzeciw cm entrrza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zuiaskowca, g ra
nitu  5 marmuru. TodejmUjC się 
wykonania arrobowców w miejscu 
i na prowincji. Telelon 759. 

71 £64 0

Z y g i s i i m f
KRA ’CW, aUKIUNNJCI 29.

Najlepsza bielizna męska. 
Najmodniejsze kraw atki.

361 4 0 Najlepsze rękawiczki.

Kardsia niski© G©ny.

Znakom ite

S E R Y
rożnego rodzaju

M A SŁ O  t
deseruwe, codziennie świeże ▲ 

poleca 6359 8 O T

* L . AKSMANN
w  K r a k o w i e  I

^  3 1  f l o r y a ń s k a  3 1 1

P © ta © i!a
słu żącego , dobrze ze służbą obznajo- 
mionego, od 7— 1 godz. od dnia 1 g ru 
dnia. W iadomość; św. A nny 3, 11 p.

G40S 5 o

Niemi
udziela lekcyj języka niemieckiego i konwersa- 
cyi łatwu meto la. W arunki przystępne. Zgło
szenia przyjmuje sięodgouz. 3 -  6 po poł, przy 
ul. Zielonej 6, p., na prawo. 358 2 3

ręczne I kurkowe
poleca najtan ie j i w najw iększym  wyborze 331 8 0

G ó r e  ć k i , Kraków,
o  ~ i j r  ’ l * " f i  n y u e u  g l ó w r  ? 9.

O n * *  ■ X  4 f

Znfrtad w r z e b o w y  
ć f l L m i k .  W O Ł M E G O

Ii2j  ł i  te  Tmasiś I. i  tuz jizy plan Szaepsńskiia, filia: dia itupenuu L Ł -  TeL.sa Ib 331
Zakład podejmuje -ię u ,<izel pogTŁoiłowych, orai sprowadzania zwłok ze wazr?tkionkrajów europejskich. 246 243 J

w konkursie samochodów cię
żarowych, przeznaczoną dla 
wozu, który przepisaną drogę 
przebędzie bez przymusowego 
postoju, względnie z większą 
przeciętną chyżośeią, przyzna
ło c. k. Mini sterykLih robót

Ten omnibus przebył drogę 
Młody Bolesław-Wiedeń 1300 
km. i z powrotem Wiedeń- Mło
dy Bolesław 700 km., wioząc 
18 osób po 100 kg. (z baga
żami) razem tedy przebył

w ciągu 14 dni jazdy nie
przerwanej żadnym przymu
sowym postojem. \

i
Podłoże wozów ciężarowych 

lest zupełnie identycznie zbu
dowane. S59 i 5

Zastępstwo: E. RaiiRwski 1 
Ska, Kraków, Basztowa 9. — 
Garage: Zwierzyniecka 31.

k  l - M ,  m  1 * 8 0 . 2 - u o .
2'40 i 2‘80 za V, kg. (funt) wyśmienitej co dzień 
świeżej gorącem powietrzem na specjalnych 

aparatach p a lo n e j  k a w y
poleca 347 5 0

Wielka P a la rn ia  kawy, Handel kolonialny

li luiMa - Kraków - im&i 11
Aspirant farmaoy!

dobrze poleconym znajdzie zaraz umieszcze
nie w aptece w  Sędziszowie. 6333 3 3

Dzie&iczwnKę iEJSŁ, a s
do dzieci starszych lub do pomocy pra
cy domowej za utrzym anie. W iadomość: 
A. S I. 30 , Kraków , L ore tańska  4. 

6325 3 .?

Pomocnik zegarmislrzowsKi
poszuku je  zajęcia . Ł askaw e zgłoszenia 
A. Z. poste  re s ta n te  Kraków. 35j  5 o

Dc- sprzedania
w Krakowie parcela budowlana, w bardzo 
>adnem położeniu, cena przystępna. Zgłoszenia 
listowne do A dm inistracji jSow ej Reformy1* 

pod A, K. 340 13 0

B. t ir z M
jednej z insty tucyi rządow ych w K ró
lestw ie Polskiem, k tó ry  zmuszony był 
emigrować z k ra ju  z pobudek polity
cznych, prosi o jakiekolw iek zajęcie.

W iadomość: Kraków , ul. P ija rsk a  2 i, 
w m ieszkaniu p. M Nowakowskiej.

360 5 6

LeKryj języka nfóBiedd%a
oraz pomocy we w szystkich przedmio
tach  z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimnazyum lnom. 
w Cieszynie. A ntoni C., K raków , S tra- 
dom 2, I  piętro. • 340 14 0

Z drukami Literackiej w  Krakowie, ul lagndlońska 10. R ządęp  P m k ą m :  B  K . G ó rsk i.


